








WYDAWNICTWA INSTYTUTU BAŁ TYC KIEGO 

JÓZEF NIERODA 

MIASTA 
POMORZA WSCHODNIEGO 

I 

1947 
GDAŃSK ~ BYDGOSZCZ SZCZECIN 

I N S T Y T U T B A Ł T Y C K I 

o 





MIASTA 
POMORZA WSCHODNIEGO 





WYDAWNICTWA INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO 

JÓZEF NIERODA 

MIASTA 
.. POMORZA WSCHODNIEGO 

GDAŃSK 

I 

1947 
BYDGOSZCZ SZCZECIN 

I N S T Y T U T B A Ł T Y C K I 



Prace naukowo - informacyjne .. Seria: PO~[OHZE 

Odbitka z pnH·,11 zl>iorn111ej 

p. t . .. \/,111 i 110/rzel>y l'nmn!'l.il li .,1'/iorl11ieao·'. 

r 
011 0410 

I 

Drukiem Zakładó\\ (irafk1,nych poci Zarządem Państwowrm Toruń, Hahiaii,ka 15-[7 

i'. - 14174 



' 

SPIS TREŚCI 

MfAST A POMORZA WSCHODNIEGO W OKRESIE PRZEDWO­

JENNYM 
Liczba i rozmieszczenie miast, str. 1; Zależność: od wsi, str. 2; 

Stagnacjd małych miasteczek, str 3; Jlościowy wzrost ludno­

ści miejskiej, str. 4; Przedwojenne trudności' urbanizacyjne, 

str. 6. 

str. 

DZISIEJSZE POTRZEBY I MOZLIWOśCf URBANIZACYJNE . 5 

Sytuacja wyj;o:;ciowa na tle ogólnokrajowym, str. 6; Gospo­

dMcze powi:\zanie miasta z terenem, str. 10; Doludnienie wsi 
podstawą rozwoju miast, str. 12; Kapitał urbanizacyjny wg 

stanu z r. 1933, str. 14; Dzisiejsza liczba gmin miejskich, 

str. 15; Pojemnoś(' mieszkaniowa miast obecnie istniejących, 

str 17; Komunikacja, sir 21; Gospodarka komunalna, str. 22, 

ROLA POSZCZEG()LNYCH OśRODK<)W MIEJSKIQI 22 

Przedwojenny uklud miast: str. 22; Dzisiejszy układ miast, 

str. 24; Olsztyn, str 27; Ostróda, str. 29; Giżycko, str. 30; 

Miustu zniszczone, str. 31; Pozostałe miasta, str. 32. 

PODZIAL ADMINISTRACYJNY POMORZA WSCHODNIEGO . 33 

Powiaty woj. gclai'1skicgo, str 33; Powic1ty woj. białostockie-
go, str. 35. 

WNIOSKI 

LITERATURA 

37 

40 





Miasta Pomorza Wschodniego w okresie 
przedwojennym 

LICZBA I ROZMIESZCZENIE MIAST. Pomorze Wschodnie 
w granicach włączonej do Polski w r. 1945 czc;ści b. Prus 
Wschodnich liczyło w r. 1933 ogółem 54 miasta. Z tej 
liczby przypadało na: 

4 dzisie;sze powiaty WOJ. gda1'1skiego . . . 7 miast o 127.196 mieszk. 
3 „ białostockiego . 3 ,, ,, 31.521 

17 11 olszty!'1skiego . 44 11 „ 285.167 

Rozmieszczenie _miast było bardzo nierównomierne. 
Widać to zresztą z samego porównania powiatów woj. 
gda11skiego i białostockiego. Dwie te grupy powiatów są 
przykładem różnicy zagc;szczenia,,, jaka istniała miQdzy 
cz(;ścią zachodnio-pólnocną a południowo-wschodnią.· 
Przyczyny tych różnic leżą nie tyle w r6żnicy natural­
nych warunk6w terenowych, ile w przeszłości prowincji, 
sic;g:ając aż do okresu powstawania miast krzyżackich. 

Według niemiec~iego autora*: ,,Pqwstawanie miast 
pruskich jest wszystkim innym, niż wynikiem natural­
nych warunk<>W. źródłem ich był nie zespól czynników 
naturalnej koncentracji, lecz wzglc;dy na chroniące 

zamki". 
ZagGszczenie zamków powstawało w6wczas głównie 

na zachodzie i w centrum prowincji, przeważnie wzdłuż 
szlak6w komunikacyjnych, którymi posuwały siG ko­
lumny krzyżackie. Stqd czynnik komunikacyjny odegrał 
poważną roll;, ale i on poclporzqdkowc!Jly był w pierw­
szym rz<:clzie celom· militarnym. Pozostałością tamtego 
okresu jest duża r<'>żnica w zag(;szczeniu miast, które wy­
st<;pują g<;sto na obszarze pierwotnej kolonizacji Zakonu, 
znacznie rzadziej w pozostałej cz<;ści prowincji. Granica 

• lf. lleynickc: Entwicklung der o~tprcus~i~chcn Stadle, str. 122. 





kościct miasla a liczbq \przypa.daj,tcej n]_ nie ludno;ci 
wiejskiej wyrnżu sit: w tym, że małe miasta wyst<;pują 
nu og61 w okn:gach, w kt<>rych ta liczba jest niska, wi<;k­
sze - w okn:gach, w kt{n-ych jest ona wyższa. Dla ca­
łych Prus \Nschodnich zależność t<: obrazuje nastt;pu­
j1.tcc zestawienie: 

UczlJa l11d11ofri micj.~.Uej pomiat11, prz_tff'iUiająca /Iii jedno miasto 
I/) f,ijlll JJOIViecie ,•; 

Klasa wielko~ci miasta 

I. I II. 
do \ 15-20 

15 tys. tys, 

11T. IV. 
20 -30 / powyżej 

tys. 30 tys. 
ludności wiejskiej na I miasto 

poniżej 2 tys. 8 1 
2- 3 11 6 1 
3- 5 IO 2 4 1 
5- 10 6 5 4 4 

10 - 20 5 2 2 
20 - 100 2 2 1 

powyżej 100 1 

Dla miast rnaly'ch omfrwfona prawicllowośc: jesl łatwo 
widoczna. Z 44 n.1iast poniżej 5 tys. -- 29, t. j. ok. 213, 
przypada na grup<: I. W miastach najmniejszych stosu­
nek jest jeszcze wyższy: do grupy I-ej należy 8 miast 
srośn>d 9-ciu. Odwrotnie - z 34 mic1st powy i'.ej b tys., 
13 leży w okn,·gach, liczqcych poniżej 15 tys. ludności, 
wiejskiej na jedno miasto, 21, t. j. 60%, w okn:gach 
w t<:kszych. 

Pewnym zakl<'>cenicm prawidłowości wydajq sil? 2 
n11asta powyżei 20 tys. w grupie pierwszej. Należy cło 
nich uprzemy~lowiony, a wi<;c mniej zależny od wsi 
Elbląg, kt<>ry pnnadto jako drugie miasto w powiecie ma 
3,5-tysi<:czne Tolkmicko, oraz Malbork - im1yne miasto 
w najmniejszym powiecie o powierzchni 226 km 2 (prze­
cit:tna wielkość powiatu wynosi ok. 1000 km 2

). Uwzgl<;d-
111 ap.1c możli woŚĆ' tego rodzaju odchylet'1 lokalnych, moż­
na uważa{· wyrnieni01Hl prawicllowośe za udowoc1nionq. 

ST AGNACJA MAI ,YCH MIASTECZFJ( Zależność wielkości 
miast ocl stanu ilościowego ludności wiejsk1e1 hamowała 
w dużym stopniu ich wzrost. Szczeg<>lnie małe miasta, 
położone zwłaszcza w powiatach o przeważajqcej włas­
ności wie 1kie_j i średniej, przez całe stulecia nie zmie-

• Ilorn, I. c si, 4'1. 
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nialy siG ilościowo, a nawet zmniejszały sic;. Jako przy 
kład, podajt; zmiany wielkości kilku małych miast od 
r. 1782: 

Zmiiln11 mie/k-rJści mal11ch niiasfeczd: w laf ac/i l?R2-J<J,0 ,·, 

Miasto 

Gardeja . 
Biskupice 
Dryfort 
Barty . 
Ryn 
Górsko 

'.b własn. wielkiej I 
i średniej w pow. 
(ponad 50 ha) ** 

56,2 
59,2 
76,4 
76,4 
53,9 
64,3 

178J 1184311880 I 1910 I 1930 

4571 959 , 1205 987 974 
919 1685 1966 2311 1934 

1200 1743 1842 1521 1544 
1200 1604 1603 1227 1504 
1000 1459 2226 , 1958 2186 
1200 1967 2751 23ą7 2645 

Te i wiele innych miasteczek swym bezruchem w ciq­
gu 150 lat świaclczq o trwalej niezdolności wzrostu. Praw­
dopodobnie nie nabędą jej i teraz. Wyciqganie jednak 
z tego tylko faktu wniosk<>W o nieprzydatności tych mia­
steczek byłoby przedwczesne. Zagadnienie to sit;ga poza 
plaszczyznc; wzrostu ludnościowego i .zostanie poruszone 
później, przy omawianiu sprawy obecnej ilości gmin 
miejskich. 

ILOŚCIOWY WZROST LUDNOŚCI MIEJSKIEJ. Mimo sta­
gnacji małych miasteczek, odsetek ludności miejsklei 
w całych Prusach Wschodnich uległ w ostatnich 60 la­
tach poważnemu wzrostowi, znacznie wic;kszemu niż 
w Polsce i w całych Niemczech. 

11 ·zrost odsef /.-a /11d11r1.~ci mirjsl,:iej Il) lufach IR? /-/<1,-; 

I Wzrost od-
1871 1900 1 ')33 setka !mln. 

miejskiej 

Prusy Wschodnie 0 20,8 29,4 43,0 107% 
Niemcy ... 36,l 54,3 67,l 87% 
Polska .. • 15,5 19,9 27,2 75% 

Przyczym! tak poważnego wzrostu odsetka ludno;ci 
miejskiej był nie tyle wzrost ludności miast, ile fl>\,vrto­
czesny ubytek' ludności wiejskiej. Liczba tej ostatni(_~.i 
osiqgntJa maksimum w latach osiemdziesicltych ubiegłe­
go stulecia i od tego czasu następowal ciqgly ubytek, 

• Heynicke, L c. str 148 i 149. 
•• Statistisches łlandbuch lur die Provinz Ostpreussen, str. 12 i '.li, Schloss· 

berg u. Leipzig, 1938 
"' Encyklopedia Nauk Politycznych, t III, Warszawa 1936. 



spowodowany głównie odpływem do przemysłowych czr.;­
ści Rzeszy. Wielkość emigracji ludności z Prus Wschod­
nich w poszczeg{>lnych okresach przedstawiała si(: na­
stt:pująco: 

Od1,l11m l11d110.~ci z Prus 11 ·sclwc/11ic/1 w la/uch 18? 1-19"53 1
' 

Okres I Ogółem I Przeci~tna roczna 

1871 - 1880 . I 86.560 9.610 
1880 - 1890 210.700 21.070 
1890 - 1900 234.200 23.430 
1900 - 1910 184.600 18.460 
1910 - 1925** 111.600 7.440 
1925 - 1933 ** 94.800 11.850 

W omawianym okresie nastąp1l wzrost ludności ca­
łych p'rus Wschodnich z 1.822.934 w r. 1871 do 2.333.301 
w r. 1933, t. j. o 28%. Dokonało si(~ to wyłącznie w dro­
dze przyrostu ludności miejskiej o wspomniany wyżej 
odsetek 107 % . Natomiast ludność wiejska wykazała rc>w­
noczesny ubytek o 115.000 gl<'>w, tj. o 8 % (w r. 1871 -
1.444 tys., w r. 1933 - 1.329 tys.). 

Wzrost ludności miast nastąpił w pierwszym rz<_;dzie 
dzi(;ki rozwojowi miast dużych. Udział 10 najwi(:kszych 
miast pruskich w przyroście całej ludności miejskiej wy­
nosił w lalach **': 

-1Bl7 - 1867 48.0% 
1867 - 1885 73.9% 
1885 - 1905 80.5% 
1905 - 1925 76.2% 

z pon>wnania wielkości odsetka ~ poszczeg<>lnych 
okresach widać, że w pierwszym z nich do wzrostu lud­
ności miejskiej przyczyniały sh: w połowie także miasta 
mniejsze. W okresach nastQpnych ich udział ograniczył 
sic; do 1/4, w okresie 1885-1905 do 115. Świadczy to, że 
bierność urbanistyczna, kforej skrajnym przykładem było 
6 wymienionych małych rp.iasteczek, była charaktery­
stycznq cech,! dla ogc>lu miast małych. 

• Statistisches I Lrndbuch, 1. c., str. (,3. 
" Liczby uwzglt;dniaj;i zmiany terytorialne z r. Jfl19 i dlatego nie nadaj;l sir, 

do por(Jwnywania z poprzednimi. 
'" W. I lorn, I. c., str. 101. 





Gęsfo~ć zaludnienia i % ltlc!11of;ci micjsbej dla 11ie/..:forych ol)szw·(1W 
Polski w dnill I.J.. li. J<J.J.6 r. 

Obszar 

Po Isk a ogółem 
ziemie dawne 
ziemie odzyskane 

W o j. o I s z t y 11 s k i e 

Inne Ziemie Odzyskane 
Pomorze Zachodnie 
Śl1\Sk Opolski 
Śląsk Dolny 

Ziemie 
woj. 

da w n e 
gda1'1skie 
śl1\skie 
pomorskie 
pozna 1'1 ski e 
krakowskie 
warszawskie 
lubelskie 
rzeszowskie 

I G~·sto ść I zal11d11ie11ia 

77 
89 
.49 

19 

~8 
l.!6 
79 

71 
286 
64 
77 

134 
73 
6() 

86 

I 
;\lt('ozkat'1-

?~ ludno~ci có1.1· miasta 
mil'j,kicj na I 00 

mi,·szk. 11',i 

31,4 
29,3 
38,9 

29,0 

39,6 
39,3 
38,9 

39,8 
38,6 
38,3 
36,3 
27.4 
17,0 
16,2 
15,5 

45,7 
41,5 
63,7 

40,9 

65,6 
64,7 
(13,7 

M,l 
6~,9 
62, 1 
57,0 
37,7 
20,5 
19,3 
18,4 

Jak widzimy, odsetek ludno;ci miejskiej woj. ol­
sztyi'1skiego, zm.cznie niższy od og<>lnego dl:1. Ziem Od­
zyskanych, n>wnat si<; niemal cloklaclnie odsetkowi eta 
ziem dawnych, nie odbiegJ.jqc rc'>wnież zbytnio od prze­
ci<;tnej ogc'>lnor,olskiej. 

Natomiast skala wahai'1 dla poszczeg<>1nych woje­
w{>dztw jest bardzo wysoka. Obok wojewc')dztw takich, 
jak gclc1r'1skie, ~ląskie, pomorskie, wykazujących około 
40 % ludności miejskiej, wyst<;pujq wojew<>dztwa o cha­
rakterze rolniczym, jak lubelskie, rzeszowskie, wyraża­
jące si<: odsetkami 16,2 czy nawet 15,5%. Charakter gos­
podarczy woj. olsztyliskiego wskazuje jego mteJsce 
w.~rc',d wojew{>dztw rolniczych. Ale i tutaj rozph;tość jest ' 
duża. Wyłaniają sh: grupy o znacznie n>żniqcym si<; 
odsetku zurbanizowania. Według przedwojennej nomen­
klatury sq to woj. zachodnie z jednej, centralne i połu­
dniowe z drugiej strony. 

Ilustracją r<'>żnicy stopnia urbanizacyjnego poszcze­
g<'>lnych wojew<'>dzt~ czy grup wojew<'>dztw mogq być 
nas_t<;pujqce liczby: 

7 



Hozmieszcze11ie miast w powiatach -------------------------
1 

Przedę111a 11·icl-1 kd110 miasto I Przer:ięt,-.a Województwa 
i grupy woj. 

olszty(1skie 
poznat'1skie 
lubelskie 
Ztichodnie 
centralne 

kość powiatu L irzha mi.i~! przmrnda tT'ielkość miasta -
w krn 2 111 pomiecie 11a km'' micszkai'1r{nu 

1100 
1040 
1730 
1060 
1700 

2,6 
3,7 
1,8 
3,1 
2,6 

432 
281 
945 
318 
661 

6480 
7850 

13.380 
108(10 
'.20000 

Użyte w zestawieniu liczby obliczone sq dla woj. 
olsztyi1skiego w ,iego obecnych granicach według da­
nych z r. 1933, dla pozostałych wojew6dztw według sta­
nu podziału administracyjnego z r. 1938, liczby ludności 
z r. 1931. Pon'>wnanie wykazuje podobier'1stwo woj. ol­
sztyńskiego z poznai'iskim, zan,wno pod wzgh:dem prze­
strzennego rozmieszczenia miast, jak ich wielkości (r6w­
nież i wielkości powiatc'>w). 

O ile jednak stosunkowo duży odsetek ludności miej­
skiej na obszarze woj. pozna11skiego, mimo jego rolnicze­
go charakteru, miał podstaw<; w og<>lnej zamożności wo­
jew6dztwa, częściowo w jego przemyśle rolnym, to na 
ziemiach obecnego woj. olszty11skiego tego czynnika bra­
kuje. Miasta b. Prus Wschodnich, jak przedstawiono 
w pierwszej cz<;ści opracowania, nie miały dostatecznego 
oparcia w słabo rozwini<.;tym przemyśle, n,wnocześnie 
zaś utrzymanie ich przekraczało możliwości opartego na 
wielkiej i średniej własności rolnictwa. Były one w ca­
łości gospodarstwa pruskiego nienaturalną i luksusową 
nadbudową, kosztującą Rzeszc: wiele milionfrw rocznych 
subsydiów. 

Trudności te po wojnie wzrosły jeszcze bardziej. 
Prawie doszcz<;tne zniszczenie · przemysłu przy r6wno­
czesnym olbrzymim obniżeniu poziomu rolnictwa i zani­
ku hodowli spowodowały niesłychane uwstecznienie gos­
podarcze, przekraczające w spost)b wyjąlkowo ostry roz­
miary ogólnopolskich zniszcze11. 

Z tego stanu wynika, że zewrn;trzna forma urbaniza­
cyjna woj. olsztyi',skiego, upodobniająca je do grupy wo­
jewództw za'chodnich, w dzisiejszych warunkach nie znaj­
duje dostatecznego oparcia materialnego w terenie. Pod 
wzgl<;dem warunków i możliwości woj. olszty11skie jest 
bliższe polskiej grupie centralnej, kt<'>rej typowym pr~ed-
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stawicielem może być woj. lubelskie. Zewrn;trznie wyni­
kałby stąd wniosek pójścia w rozwoju gospodarczym 
wojew(>dztwa po linii ziem rolniczych nie uprzemysło­
wionych, a wi<;c po linii urbanizacyjnego uwstecznienia 
terenu. Taki~ rozstrzygni(;cie z punktu widzenia dalszej 
przyszłości budzi jednak najdalej idqce zastrzeżenia. 

Jedną z chon'>b gospodarczych Polski przedwojen­
nej i jaskrawym dowodem jej niedorozwoju był właśnie 
nieprawdopodobnie niski stopie,1 urbanizacji. Z charak­
teru tego zjawiska doskonale zdawano sobie sprawc~, to 
też hasło wzmożenia stopnia urbanizacji było powszech­
nie uznane. Jednak od uznania hasła do znalezienia dróg 
właściwej realizacji było niezmiernie daleko. Zmiana te­
go stanu przez rozbudowc; miast bez_ ~()w13o_czesnego stwo­
rzenia na stałe odpowiednich mozhwosci zarobkowych 
dla ludności nierolniczej byłaby sztucznym i kosztownym 
przesłoni<;ciem rzcczywistośc~ dla osiągni<;cia efektów 
zewnętrznych. Tak robiły Niemcy w Prusach Wschod­
nich, dla nas jednak tego rodzaju wzory były i są prze­
kraczającym siły luksusem. 

Naturalny porzqdek gospodarczy nakazuje trzyma­
nie si<~ właściwej hierarchii i kolejności zagadnier'i, to jest 
stworzenie najprzód racjonalnych warunków urbanizacji 
przez uprzemysłowienie kraju, a nie odwrotnie. 

Na ziemiach starych możemy myśleć normalnymi 
katego.riami gospodarczymi. Inaczej jednak przedstawia 
si<, sprawa Ziem Odzyskanych, w danym wypadku Pomo­
rza Wschodniego. Tutaj istnieje już znaczny kapitał sto­
sunkow~ wyżs~ej urbanizacji w postaci g<:sto rozrzuco­
nych miast, mimo wysokiego stopnia ich dzisiejszego 
zniszczenia. Zachowanie tego kap_italu jest bez porów­
nania bardziej celowe niżeli P<>Źniejsza budowa. Przez 
samo istnienie stwarza on potencjalne możliwości urba­
nizacyjne, pozwalające na stosunkowo szybsze wyjście 
z impasu. 

Oczywiście, w ramach plan6w ogólnopolskiej poli­
tyki urbanizacyjnej możliwości te są dziś bardzo skrom­
ne, podobnie zresztą jak stosunkowo skromna jest dzi­
siejsza rola całej prowincji. Mimo to niezmarnowanie 
ich jest zadaniem, które nie może być pomini<;te. Zara­
zem jest to zadanie bardzo ciężkie, gdyż na dalszą metę 
wymaga racjonalnego myślenia kategoriami gospodar­
czymi, a wi<;c rozwiqzania wspomnianej już trudności, 
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której nie potrafili pokonał'. Niemcy, mianow1c1c wzmoc­
nienia nieproporcjonalnie słabych w stosunku do roz­
woju urbanizacji podstaw gospodarczych istnienia i roz­
woju miast. 

GOSPODARCZE POWL\ZANIE MIAST A z TERENEM Miasto 
jest w pewnym stopniu wykładnikiem siły gospodarczej 
tworzącego je regionu. Jego znaczenie i wzrost zależq 
od kierunku i stopnia rozwoju tego regionu. Nie jest 
zadan(em tej pracy badanie całości problemu gospodar­
czego rozwoju Pomorza Wschodniego. Z punktu widze­
nia urbanizacyjnego interesuje nas natomiast, co w tym 
rozwoju jest dla miast najkorzystniejsze. 

Charakter Pomorza Wschodniego przes,1clza nieini<:o, 
że rolnictwo bc;dzie na długo decydującq gał<;ziq życia 
gospodarczego, a wieś trzonem ludnościowym prowincji. 
Zmiany uktadu własności rolnej stwarzają obecnie wi(~k­
sze niżeli przed wojni.l możliwości racjonalnego użycia 
i rozmieszczenia ludności wiejskiej. Dla miast mo·i-,e to 
oznaczać powstanie dużej ilościowo grupy konsumen­
t{iw, kt6rej możliwości nabywcze bc;d,! wprawdzie po­
czątkowo małe z powodu niskiego stanu materialnego, 
ale kt6ra swą masq stopniowo stworzy podst;.1w<; utrzy­
mania zwic;kszonej niwnież liczby ludności miejskiej 
Wzrost siły nabywczej wsi w miarc; wzrostu dobrohylu 
odbije si<; cloclatnio na stanie matcrir1lnym miasta, ale 
i to nie b<;dzie miało rewolucyjnego znaczenia dla zmia­
ny stosunku procentowego wsi i miast. Przykładem mo­
że służyć Dania, w kt<>rej mimo niewqtpliwic dobrego 
stanu materialnego miasta i wsi odsetek ludności wiej­
skiej jest stosunkowo znaczny. 

Na wzrost racjonalnych warunk<>W utrzymauia lud­
no~ci wiejskiej o wiele wic;kszy wpływ od samego tylko 
rozwoju rolńictwa ma uprzemysłowi en ie Pr o­
d u k c j i ro 1 n e j i hodowlanej. Pod ~ym wzgl<;­
dem mo:i.liwości Pomorza Wschodniego są duze, chocia:i 
osiągni<;cie istotnie znaczqcych rezultal<1W w_vmaga dłu­
giego okresu. Przy wielkich nak_l~dac,h. f m~nsowych 
przedwojenne wyzyskanie tych mozhwosc1 było niewy­
sokie, co stanowiło jednq z przyczyn braku własnego 
oparcia gospodarczego miast. Jednak nawet przywnice­
nie stanu przedwojennego miałoby ogromne znaczenie 
dla dzisiejszych silnie pomniejszonych potrzeb i możli-

10 

.,, 



waści urbanizacyjnych, gdyż znaczna ilo.ść obiekti'>w 
z zakresu przemysl<'>w przetw6rstwa rolnego znajdowała 
si<; właśnie w miastach. 
• Jak duże jest znaczenie tego typu przemysłu dla 
miasta, świadczy m. in. przykład woj. pomorskiego i po­
zna11skiego, ktc'ire przed wojnq, mimo rolniczego cha­
rakteru, miały odsetek ludności miejskiej r6wny śląskie­
mu, z pewnq nawet przewagą: woj. pozna11skie i ślqskie 
- 34%, pomorskie - 36%. 

Najwi<:ksze i najbardziej bezpośrednie znaczenie, dla 
urbanizacji ma jednak dopiero przemy s t w I a:-.; ci­
w y, nie zwit1zany z produkcją rolrn1 i hodowlaną Po­
żądane jest, by i on opierał sic; na surowcach tereno­
wych; że nie jest to jeclnak tak bezw-zgh;clnie kon!eczne, 
dowodzi przemysł przeclwoienny vVarszawy, czy Jeszcze 
bardziej woj. ł/iclzkiego, kt{ire wcale ~erenowyc_~ wan~n­
k<>W surowcowych nie miały. Decydu P.l tu boda3ze rac10-
nalny plan i wysiłek uprzemysłowienia, na jakie nie zclo­
hyJi si(; w stosunku cło Pomorza, ani właściwego ani 
vVschodniego, Niemcy, majqcy zbyt dobre warunki c.l1a 
przemysłu na zachodzie i w centrum Rzeszy. Od tego, 
jaka bc;clzie· w tym kierunku polska polityka gospodar­
c:a, zależy w dużei mierze przyszłość prowincji, przede 
wszystkim zaś problem jej urbanizacji. 

Pożądany z punktu widzenia urbanizacji rozwój gos­
podarczy prowincji, a przede wszystkim jej uprze_rnyslo­
wienia, może budzić wc1tpliwości z punktu widzenia ca­
ł~ści ~ols~i~j polityki gospodarczej. W innych prowin­
CJach 1stmeJ<l podobne potrzeby i możliwości przy wic;k­
szej nieraz łatwości zaspokojenia prawdopodobnej ren­
towności wklad6w. Ustalenie hierarchii notrzeb i po­
działu środków na ich zaspokoienie jest już koordynacin 
wyższego rz(:·du, do kt<>rej opracowanie ,1ini_ejsze ni~ 
rości pretens ii. · 

W wyniku wzrostu ludnościowego i qospodarczego 
wsi orc1z rozwoju przemysłu nastcwić powinno, iako zfa­
wisko Wl<>rne, ożywienie handlowe i komunikacvine, ma­
jqcc bezpośredni wpływ na ożywienie miast. Przyczyni 
si<: to w znacznym stopniu do ich rozwoiu i dalszeqo 
wzrostu ludnościowego dzi<;ki materialnemu zaintereso­
... vaniu w tworzeniu przedsi(;biorstw handlowych i trans­
µortowych. Dopiero w ten sposc'ib miasta uzyskają pod­
stawQ gospodarczq, kl<>rej nie mają w okresie obecnej 
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stagnacji, gdy minql okres pierwszych, czt;sto spekula­
cyjnych możliwości robienia dobrych interes<,w, a nie 
zaczGło si<, normalne życie gospodarcze. 

Dalszym, wt<,rnym przejawem i czynnikiem wzrostu 
gospodarczego dobrobytu może być TOZW<>j pewnych 
gałęzi administracji, sqdownictwa, skąpo obecnie repre­
zentowanego szkolnictwa, tworzenie sic; instytucyj, na­
pływ przedstawicieli wolnych zawod<,w, jednym słowem 
tych czynników, kh,re pojawiają sit, w wh;kszys:h ilo­
:kiach dopiero w miarG normalizacji stosunk<>W i które 
n,wnocześnie same w pewnym stopniu do niej si<; przy-
czyniają · 

Do pozagospodarczych czynnik<>W ożywienia miasta 
należy obecność wojska. Początkowo poządana ze 
wzgh;d<>W bezpiecze11stwa, jest przeważnie dla miasla 
korzystna gospodarczo. Miasta Pomorza Wschodniego, 
wyposażone w liczne i nowoczesne koszary poniemieckie, 
mogą być z powodzeniem wyzyskane na siedziby do~ć 
dużych garnizorn,w. 

DOLUDNIENlE WSI PODST A Wi\ ROZWOJU MIAST. Naszki­
cowany tu obraz rozwoju prowincji i czynnik<>W, kt/ire 
go powodują, jest próbą znalezienia drogi do gospodar­
czego powiqzania miasta z lerenem, przy równoczesnym 
stworzeniu podstaw do osiągni<~cia możliwie wisokiego 
odsetka urbanizacji, mającego uzasadnienie w potr7P­
bach terenu. 

Z wymienionych poprzednio powod<,w b<;d<, opero­
wał tutaj gl<'>wnie liczbami dla woj. olszty,'iskiego. Nie 
zmieni to obrazu całości, gdyż stosunki są zasadniczo po­
dobne i wnioski na ogół powinny być słuszne n,wnież 
i dla ca t ości Pomorza Wschodniego. 

Z a I ud n ie n ie woj. olsztyi'iskiego w październi­
ku r. 1946 podwyższyło si<; do 23 mieszkai'ic6w na km2, 
co wciąż jeszcze nie dosięga 50% przedwojennego (ok. 
50 mieszkar'ic<,w na km 2

). Natomiast n,żnica w odsetku 
ludności miejskiej jest minimalna: odsetek ten ohecnie 
wynosi 30%, przed wojną wynosił 30,3%. Ale już pon'iw­
nanie odsetka ludności miejskie i z g(~stości,l zaludnienia 
wykazuje pewną nienormalność obecnego uktadu: z 50 
przedwojennych mieszka{iców, przypadających na 1 km2

, 

35 żyło na wsi, 15 w mieście. Obecnie z 23 przypada 16 
na wieś i 7 na miasto. Proporcja jest ta sama, ale prak-
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tyczny układ i wynik stosunków rozny. Praca na roli 
wymaga pewnego minimum rąk roboczych dla zaspo­
kojenia wtasnych potrzeb. Dopiero nadwyżka, stworzo­
na przez wic~kszą ilość pracowników, idzie na potrzeby 
miasta. Otóż 35 rolnik6w łatwo wyżywi 15 mieszkańców 
miasta, natomiast 16 niekoniecznie z tą samą łatwością 
wywiąże si(: ze swego zadania nawet w stosunku do 7 
mieszkai'iców miasta. To też przy obecnym podziale ilo­
ściowym ludności na miasto i wieś dla normalnego 
funkcjonowania miast zdecydowaną przeszkodą jest 
niedoludnienie wsi. 

Tak przedstawia się sprawa dla całego wojew<>dztwa 
olsztyliskiego. W poszczeg<>lnych powiatach Pomorza 
Wschodniego wyst<;puje to bez porównania jaskrawiej 
(np. Elbląg czy Malbork w woj. gda11skim), stanowiąc -
obok braku inwentarza i plag rolniczych - źr<'idlo niedo­
magai'i zar<>wno aprowizacyjnych, jak ekonomicznych. 

Stąd też, mimo że może to mieć pozory paradoksu, 
podstawq troski urbanizacyjnej terenu s'taje się w pierw­
szym rz<;dzie konieczność racjonalnego zasiedlenia wsi. 

Napływ ludności wiejskiej oczywiście spowoduje 
w pierwszej„ fazie zmniejszenie odsetka ludno.~ci miej­
skiej, bc:dzie to jednak przejawem pozytywnym. Teren 
Pomorza Wschodniego nieuchronnie powinien przejść 
przez te; fazę i im szybciej to nastąpi, tym lepiej. Wypły­
wa to zresztą i z innego po~oclu. Miasto na razie osiąg­
nc:lo pierwszy etap nasycema, polegający na objęciu ma­
ło zniszczonych i łatwych do uruchomienia obiektów gos­
podarczych i mieszkalnych, niezawsze dających r<>wno­
cześnie możliwości utrzymania. Kontynuacja tych pro­
cesów na wil;kszą skall~ grozi poważnymi powiktaniami. 
Dopiero stworzenie racjonalnych możliwości zarobko­
wych przez rozwijający się stopniowo przemy'sl i po­
kaźny wzrost ludności wiejskiej może w nastc:pnym eta­
pie spowodować ponowny wzrost tempa osadnictwa 
miejskiego, tym razem już trwatego i zdrowego, bo zwią­
zanego z rozwojem qospodarczym terenu. 

Całość tego problemu wiąże sic; ściśle 7.e sprawą po­
iemności budynkowej miast i stopniem. ich zniszczenia. 
Wymaga to zoadania wielkości oddziedziczonego po 
Niemcach kapitału urbanizacyjnego i jego przydatności 
dla naszych cel<>W. W przedstawieniu ograniczę się zno­
wu do woj.. olszty,'iskiego, przy czym dla stosunków 
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przedwojennych b(:d(: sh: opierał na lLczbach z r. 1933 dla 
Niemiec, z r. 1931 dla Polski przedwojennej. 

I 

KAPITAL URBANIZACYJNY WG. STANU z R. l..9'33. Na tere-
nie woj. olszlyi'1skiego były przed wojną 44 r<>żnej wiel­
kości miasta o łącznej ilości mieszka11C(>W w r. 1933 -
285.167. Podział tych miast na klasy wielkości przed­
stawiał sit; nast(:pująco: 

J>odziul 111iasl woj. olszf.1111s/..:ie.[!,o I/ii /..:filsy //)ie/1.:ości 
(11>~ sianu z r. t<Jn) 

Klasa wielko;;ci I Ilość I Lączna liczba I % ludności 
w tys. mieszk. miast mieszkai'1ców miejskiej 

.... 
poniżej 2 4 6431 2,2 

od 2 do 5 21 65590 23,0 
,, 5 ,, 10 12 86846 30,4 
,, 10 ,, 20 6 83257 29,2 
powyżej 20 l 43043 15,2 

Razem było miast poniżej 5 tys. mieszka11C(>W 25, 
o łącznym odsetku 25,2 % og<'>lu ludności miejskiej i miast 
od 5 do 20 tys. 18, o L.lcznym odsetku 59,6 % ludności 
miejskiej. 

Og6lny odsetek ludności miejskiej (30,3 % ) był , zna­
cznie niższy niżeli w całości Prus Wschodnich (43% ), po ­
dobnie jak poważnie niższy w stosunku do naszych woj 
zachodnich (pozna11skie - 34%, pomorskie - 367~). Nie 
odbiegał za to wiele od og<>lnopolskiego odsetka przec; 
wojną - (27%). · 

Troch<; lepiej przedstawiał sit; ten odsetek dla ca ­
łości Pomorza Wschodniego (34,2%), a to dzi<:ki 4 powia­
tom zachodnim, dla kt<>rych wynosił 58,5%. Za to w po­
wiatach włączonych obecnie do woj. białostockiego był 
jeszcze niższy (22,3%). W sumie nie można mówić, by 
kapitał urbanizacyjny terenu był nawet przed wojrn1 
wysoki. 

Obecną jego wartość obniżają w spos(>b radykalny 
zniszc1.en ia wojenne, szczeg/>lnie duże w wi<:kszych mia­
stach woj. olsztyr'iskiego. To też utrzymanie obecnego 
odsetka urbanizacji (30 % ), przy pożqdanyin i naturalnym 
wzroście ludno.'.:ci, stosunkowo szybko doprowadziłoby 
do przekroczenia zapasu posiadanych buclynkt,w miPj­
skich. Ma to poważne znaczenie praktyczne, mianowicie ..,o,,. 
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wskazuje, w- jakim stopniu jako sprawc: waźnq i pilną 
należy traktować, zabezpieczenie możliwie dużej ilości 
buclynk{>vV, nawet kosztem tempa pełnej odbudowy dla 
dora;,nych cel<'>w mieszkalnych, aby w niedalekiej przy­
szbki nie zn.a]eźć- sic w obliczu burdz0 pmvażnych klo­
po l<>W mieszkaniowych. 

Je~· i chodzi o wnioski praktyczne, prowadzące„ do 
zachowania obecnego miejskiego. kapitału mieszkanio­
wego, to wchodzi tu w rachub<; planowa polityka inter­
wency.1na Min. Odbudowy, tworzenie sptddzielni mie­
szkaniowych, zainteresowanie spraw,1 odbudowy r6:i -
nych instytucyj, organizacyj, wojska, w pierwszym zaś 
bodaj rz<:dzie wyzyskanie możliwości t. zw. inicjatywy 
prywatnej, drogą nadania tytul<>W własności lub przy­
najmniej wydzierżawiania na długi okres i na dogodnych 
wa run kach obiekt<'>w wymagających zabezpieczenia. Sa­
mo uratowanie budynku od zniszczenia jest tak cenne, że 
zn>wnoważy brak doraźnych korzyści finansowych. 

DZISIEJSZA LJC:ZRA GMIN MTEJSKICH. O1rn>wione warun­
ki n ;e znaczą jednak, by koniecznie należało zachować 
wszysLkie istniej,tce przed wojnq miasta, bez wprowa­
dzenia potrzebnej korektury z uwagi na ich rozmieszcze­
nie, zmienio~e warunki i stopiei'i zniszczenia. Należałoby 
sic; jednak zastanowić, jakie mogq być wytyczne tej ko­
rektury. Władze administracyjne zadecydowały już ode­
branie ustroju miejskiego 4 miastom poniżej 2.000 miesz­
ka(1u'>w oraz 10 z liczby 21 miast poniżej 5 tys. W związku 
z tym nastąpiło zmnieiszenie stopnia przedwojennej ur­
banizacji terenu, obejmujqce około połowy zarówno 
jednostek miejskich, jak ich ludności dla miast poniżej 
5 tys. mieszka11C<>W (w miastach zlikwidowanych mie­
szka Io przed wojną około 12 % ludności miejskiej tere­
nu). W ten spos<'>b na terenie woj. olsztyr'1skiego pozo­
stało obecnie 3G miast, w związku z czym na 1 miasto 
wypada ok. 660 km 2 powierzchni, na 1 powiat przecic;tnie 
1,8 miast, a wi<;c pod wzglt;dem powierzchni tyle, co 
w dawnych wojew<>clztwach centralnych. a znacznie wie;- , 
cej niż w wojew<'•clztwie pozna(1skim (280 km 2

). Woj. ol­
sztyi'iskie nozosta ie zatem znacznie w tyle w stosunku do 
woj. pozn: i'iskiego, zbliża sit; natomiast do stanu daw­
nych wojew<'>dztw centra 1 nych, a wi<:c teren<'>w o bar­
dzo niskim stopniu urbanizacji. 
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Taka Jednorazowa i sumaryczna zmiana struktury nie 
wydaje sic; zbyt szcz<:śliwym posuni<:ciem. Należy pamię­
tać, że obecne r(1żnice strukturalne województw zachod­
nich i centralnych są stosunkowo niedawnego pochodze­
nia. Od~branie przez rzqd rosyjski ustroju miejskiego 
szeregowi małych miasteczek stało si(: przyczy:rui ich za­
niku i Źr<'>dłem obecne.go upośledzenia wojewt'1dztw cent­
ralnych w stosunku do zachodnich, gdzie tego rodzaju 
zmian nie było. Upośledzenie to ma charakter nie tylko 
urbanizacyjny ale i gospodarczy, co najwidoczniej wy­
st<;puje w stopniu dobrobytu. Sądz<:, że dużo prawdopo­
dobiei'istwa zawiera twierdzenie, że ten dobrobyt, ktt1ry 
obecnie pozwala na utrzymanie znacznej ilośći miast, 
jest też w pewnym stopnin wynikiem tendencji, wyra­
żajqcej si<; w dążeniu do utrzymania wi<:kszej liczby 
ośrodkbw o miejskim charakterze. 

Charakterystyczna dla woj. poznai'1skiego bardzo du­
ża ilość małych miasteczek (na 99 og<'1lem 69 poniżej 5 tys., 
w tym 21 poniżej 2 tys.), kti'1rym z tego powodu nie zagra­
ża jednak odebranie ustroju miejskiego, może być przy­
j<;ta jako pewnego rodzaju wskaz<>wka także dla Pom. 
Wsch. Jest ona dowodem, że wysoki stopiet'1 urbanizacji 
i dobrobytu można osiqgnqć nie tylko tworzeniem miast 
wielkich ale i ri'lwnomiernym rozmieszczeniem małych. 

Dla Polski, stojł1cej u progu ewolucji od pa11stwa rol­
niczego do przemysłowego, stworzenie i utrzymanie, na 
drodze wie; - wielkie miasto, etapu pośredniego, Jakim 
jest małe miasteczko, może by{ korzystne zar/1wno gos­
podarczo, jak i społecznie. 

Pewne zastrzeżenia można mie( n'>wnież co do trafno­
ści wyboru zlikwidowanych miast. Bodajże decydującym 
momentem był tutaj stopiet'i zniszczenia, co jednak nie 
zawsze jest miarodajne z punktu widzenia rac,ionalności 
planu urbanizacyjnego na dalszq met<;. Tytułem przy­
kładu wymienimy tutaj miasteczko Zalewo w powiecie 
morąskim. W powiecie tym, jednym z wh;kszych, bo 
o powierzchni 1.265 km2, były opn'>cz powiatowego Mo­
rąga jeszcze 2 miasta poniżej 3 tys. glbw: Lubomin i Za­
lewo. Oba zostały zupełnie zniszczone i obu odebrano 
ustrój miejski. W rezultacie powstał obszerny czworo­
bok Morąg - Ostr<>da - Susz - Dzierzgot'i, w kt<>rego 
środku leżqce Zalewo, oddalone od najbliższego Dzierz-
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gania o 22 km, a od Moniga o 25 km, pozbaw10ne zostało 
tytułu miasta, mimo, że leży przy jedynej drodze bitej 
Morqg - Susz, blisko linii kolejowej, ma połączenie 
wodne z Kanałem Vvarmil'iskim, prócz tego jest przewi­
dziane w trzyletnim planie inwestycyjnym jako poważny 
ośrodek przemysłu drzewnego. W danym wh;c wypad­
ku wzgl<;dy rozmieszczenia terenowego oraz potrzeby 
i możliwości gospodarcze wymagałyby raczej zachowa­
nia miasta i skoncentrowania uwagi na sposobach rady­
kalniejszego wyrównania zniszczeii. 

Pri'>cz sprawy likwidacji dawnych poniszczonych 
miasteczek istnieje też i sprawa odwrotna - potrzeba 
tworzenia nowych. Tak wil;c np. należało by wziąć pod 
uwag(( położone w pow. giżyckim, przy linii kolejowej 
Giżycko - Ełk, Wydminy, kt<'>re nie bc;dąc miastem li­
czyły przed wojną ponad 2.000 mieszka11C()W i były ży­
wym ośrodkiem handlu bydłem. 

Drugim takim punktem jest wc;zeł kolejowy Korsze, 
liczący przed wojną 3.000, obecnie ok. 4.000 mieszka{i­
C<>W. Korsze byty miejscowością, kt,,rej rozrost hamo­
wała niemożliwość w otrzymaniu teren{1w pod rozbudo­
WG, gdyż leżały w otoczeniu wielkich majątków, które 
nie chciały odstąpić potrzebnych grunt{>w. Teraz trud­
nośt ta odpadła i bardzo możliwe, że Korsze wzrosną do 
rozmiarów uzasadniajqcych nadanie ustroju miejskiego. 

POJEMNOŚĆ MIESZKANIOWA MIAST OBECNIE ISTNIEJ,\­
CYCH. W pozostałych obecnie 30 miastach mieszkało 
w r. 1933 249.854 OS<>b, obecnie mieszka, wg. stanu na 
dzie11 1. IX. 1946, 133.044. Podział na klasy w·ielkości 
jest nasH;pujący: 

Podział 11a k/n.<;_11 wielkofri ]O miast fl)oj. olszl_1n1skiep,o 

Wielkość miasta I Ilość I Odsetek ogółu I Ilość rniesz-
w tys. mieszk. miast ludn. miejsk. kaików 

poniżej 2 12(-r 13 17174 
od 2 do 5 13(11) 33 43906 
,, 5 

" 10 4(12) 24 31572 
,, 10 ,, 20 - (6) -
powyżej 20 I (1) 30 40392 

• W nawia~ach liczby wskazujace ilośe miast, przynależnych do danej klasy 
wielkości w r. 1933. 
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Por<'>wnanie ze stanem z r. 1933 wykazuje duże roz­
nice w uldć1dLie poszczeg<'>Inych klas wielkości. W r. 1933 
59% ludności mieszkało w miastach od 5-20 tys. miesz­
kai'ic{iw. Obecnie ta sama prawie ilośc\ bo 57 % , mieszka 
w miaslach od 2-10 tys. Nastąpiło przesuni(;cie miast 
poniżej 20 tys. o jednq klast: w d<'>I, bt;dące naturalnym 
wynikiem og<'1lnego obniżenia sit: stanu ludności w wo­
jew{1dztwie. Równocześnie jednak jedyne miasto powy­
żej 20 tys. mieszkar'1d1w - Olsztyn - pozostało na daw­
nym miejscu, nie zmieniając prawie zupełnie wielkości. 
Przez Lo pdwslala olbrzymia luka mit:dzy najwit;kszym 
miastem, 1iczc.1cym 40 tys. mieszk., a nastt:pnym z kolei 
o niespełna 10 tysii.tCach. Ma to wpływ na catoś(, sto­
sunk{1w liczbowych miast, gdyż Olsztyn skupia prnwie 
113 całej ludności miejskiej. 

Odsetek obecnej ludności miejskiej w stosunku do 
r. 1933 wynosi 53,2. Rfr~nice w zaludńieniu poszczegbl­
nych miast są bu.rdzo duże. Wahają sit; od 15% dla Iławy 
do 94 % dla Olsztyna, przy czym w tej rozpil;tości istnieje 
szereg miast mało r<'>zniących sit; stopniem zaludnienia. 
O zaludnieniu decydu ie gl<'>wnie slopier'1 zniszczenia mia­
sta. Ponieważ najczt;ściej jesl on proporcjonalny do sto­
pnia zniszczenia pawia tu, wit;c wynika z Lego pozorna 
prawidlowośĆ', że w powiatach o zniszczonych miastach 
jest mała gt:stoś(, zaludnienia. Tak czl;sto hywa, ale przy­
czyna leży zapewne nie tyle w odstraszającym działa­
niu zniszczonego miasta, ile w ri',wnoczesnym zniszcze­
niu samego powiatu. 

Dokładne ustalenie stopnia zniszczenia miasta, tak 
bardzo ważne dla określenia jego pojemności mieszka­
niowej, jest bardzo trudne i niepewne. Pojt,-cie, czy dany 
budynek lub mieszkanie nadaje sit; do zamieszkania 
i w jakim stopniu, jest bardzo subiektywne i stanowi 
Źr<>clło szeregu niespodzianek w przewidywaniu chł0n­
ności. Klasycznym wprost przykładem jest tu Olsztyn, 
wypełniony w 80% w stosunku do r. 1939, mimo teore­
tycznych GO% zniszczenia. Dlatego też obliczenia praw­
dopodobnej chłonności miast ma jq _jedynie wartoś6 po­
r<'>wnawczq i orientącyjnq, bez możliwości dokładnych 
ustaler1. Wspomnieć: należy, że mi<:dzy szacunk-:lmi cen­
tralnymi i lokalnymi istnieją nieraz ogromne r<'>żnice, 

si(:gające np. polowy szacunku. 
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Oceniajqc, w zgodzie z og<>lnyrni ocenami tereno­
wymi, zn·szczenie wszystkich miast na ok. 50% i porów­
nując U: liczbG z odsetkiem zaludnienia, musielibyśmy 
wyciqgnctć wniosek, że miasta w ramach przedwoien­
nych n'emieckich norm mieszkaniowych sq calkowlcie 
zapełnione, a możliwo.ści osadnictwa miejskiego jeśli nie 
wyczerpane, to bardzo skromne. Ocl:Jiera loby to tym sa­
mym podstaw(; wszelkim zamierzeniom urbanizacyjnym~ 

Przy szc.zegi'>lowej analizie okaże sic: jednak, że tak 
;18 nie jest. Należy tylko do przeprowadzonego rachun­
ku wprowadzi{'. pewne poprawki: odliczyć duży i istotnie 
przeładowany Olsztyn, co już spowodu ie, że odsetek za­
ludnienia pozostałych miast spadnie z 53 na 45; dalej 
uwzqlc:dni{- n'iżnie<: wanmk<'iw mieszkaniowych w Niem-­
czech i w Polsce; wreszcie pamh;ta{- o zawodności samej 
podstawy obliczenia, w wynik~i dużej elastyczności pok­
cia zniszczenia. 

Mi as ta 

a) z Olsztynem . 
b) bez Olsztyna . 

L11d110N' 
!11 r. Jl}JJ 

Ili l)JS. 

250 
207 

I 
% I Chlo,'.110.::'t I L11cl~:ośt 

111iszczcnia t1·on-l/ff'7lla I 111 r. J<J46 
111 lp.,. 111. llJ l!JS. 

50 
50 

1 ::!S,O I 133 
103,S 93 

RM11ic:a 
I-Il 

IP l!JS. 

- 80 
+ 10:s 

Z zestawienia widac:, jak wielka jest waga Olsztyna, 
skoro jego wyłączenie zmieniło wynik pozornie ujemny 
- 8 tys. na dodatni 10,5 tys. Zmiana odbywa si<; oczy­
wiście kosztem pozostawienia Olsztyna jego kłopotom 
przeładowania, dla całości jest jednak korzystna i ozna­
cza możliwo.ś{, os:ecllenia w pozostałych miastach jeszcze 
ok. lG tys. mieszka,'ic<'iw przy zachowaniu przedwojen­
nych norm mieszkaniowych. Jednakże normy te niezmier­
nie odbiegały od polskich. Aby znaleźć stosunkowo, 
bliższą do naszych warunk(>w podstawt; obliczenia po­
jemności mieszkaniowej miast, przy braku nowych nie­
mieckich danych statystycznych, możnd wyzyskać czę-­
ściowe dane dawniejsze. 

W r. 1925 było na lerente 30 obecnych miast woj .. 
olsztyr'1skiego 16.114 • budynków mieszkalnych. W la­
tach 1930--1936 przyrost roczny budynków mieszkal­
nych w Prusach Wschodnich wynosił 4.327 .... Przyjmu--

CPmeind1,lexikon fi.ir die Provinz Ostpreussen Rok 1931, Berlin 
" Stdti~tisches 11,llldbuch, I. c., str. 183. 
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jć!C, że odpowiada on przecilJneJ dla okresu 1925 - 1938, 
otrzymamy sumc; przyrostu dla 13 lat - 56.251 budyn­
k{>w, co stanowi 24 % w stosunku do ilości budynk<'iw 
w Prusach Wschodnich w r. 1925. Zakładając, że przy­
rost był r{>wnomierny dla miast i wsi całej prowincji, 
możemy przyją(, że takjemu samemu wzrostowi uległa 
ilość: budynk<'>w miejskich woj. olsztyr'iskiego· z r. 1925. 
W ten spos<>b otrzymamy liczb<: buclynk6w· w r. 1938 
ok. 20.000. 

Według wygłoszonego na Radzie Naukowej Ziem 
Odzyskanych referatu A. Andrzejewskiego: ,,Zagadnie­
nia mieszkaniowe miast na Ziemiach Odzyskanych", 
jloś{, mieszka{i na budynek w woj. olsztyr'1skim wyno­
siła 3,8, ilość izb na mieszkanie --- 3,1. Przez przemnoże­
nie otrzymamy liczb<: 235.600 izb w r. 1938. Stosownie 
do przyj<;tego odsetka zniszczer'i, pozostawałoby w przy­
bliżeniu ok. 118.000 izb, jako rozporządzalny kapitał mie­
szkaniowy. Wysokość tego szacunku może budzić dale­
ko idć1ce zastrzeżenia przy pon>wnaniu z wynikiem spisu 
z lutego 1946 r., według kt{irego liczba izb na terenie 
woj. olsztyńskiego wynosiła 71.800. Należy jednak wzią(: 
pod uwag<:, że w czasie spisu szereg miast miał znacznie 
niższy od dzisiejszego stan zaludnienia, tendencją lud­
ności było wykazywanie niższych liczb, wiele pomie­
szcze11 zajmowało wojsko, urz<;dy, instytucje, wreszcie 
dokładność podstaw obliczeniowych może budzić po­
ważne zastrzeżenia. 

Suma 118.000 izb to już byłby stosunkowo powazny 
potencjał urbanizacyjny. Przyjmujqc na izb<: przeci<;lną 
1,5 osób, niewiele wyższe! od przedwojennej wschodnio­
pruskiej - 1,3, a bez por{>wnania niższq od przedwo­
jennej og<'>lnopolskiej - 2, czy np. dla woj. lubelskieqo 
- 2,6, otrzymamy pomieszczenie dla ok. 180.000 os{>b 
Przy obecnej ilości mieszkar'iców miast 133.000 stanowi­
łoby to możliwość wzrostu zaludnienia miast o ok. 50.000, 
ciągle jeszcze w ramach budynk<>w nie zniszczonych lub 
mało uszkodzonych. Osiqgni<;cie tego jest w dużym stop­
niu uzależnione od właściwej gospodarki mieszkanio­
wej, kt<>ra potrafi rozdzielić rozporządzalny zas{>b mie­
szka11 w słuszny spos{>b. Obecne narzekania na trudno­
ści mieszkaniowe nawet w miastach mało zaludnionych 
mają gł<>wne źródło właśnie w wadliwej gospodarce lo­
kalami. 
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Obliczona w podobny spos(,b jak dla wojewbdztwa 
olszty11skiego pojemność mieszkaniowa miast całego 
Pomorza Wschodniego wynosi ok. 280 tys. mieszka11ców. 
Obecnie miasta te liczq ok. 21 O tys. ludności (liczba przy­
bliżona z powodu braku dokładnych danych dla 3 miast), 
a wit;c ich chłonność wynosiłaby jeszcze przypuszczalnie 
70 tys. os<'1b. Oczywiście liczby należy uważać tylko za 
mian; bardzo przybliżoną Rbwnocześnie sq one dowodem 
bardzo poważnego stopnia wykorzystania istniejących 
mieszka 11. 

180.000 mieszka11c(1w miast oznaczałoby utrzymanie 
odsetka ludności miejskiej 30 % , przy ogblnyrn zaludnie­
niu wojew<>dztwa do ok. 600.000. Natomiast dalszy 
wzrost liczby ludności miast musiałby zapewne oprzeć 
sic; już o konieczną odbudow<; budynk<>W zniszczonych, 
czy nawet wznoszenie nowych. 

Przy szybkim 1 skulecznym zabezpieczeniu budynk(1w 
i odbudowie ich w najbliższych paru latach prawdopo­
dobną sit; wydaje możliwość wykorzystania jeszcze oko­
ło polowy pozostałej CZGŚci izb. Dałoby to dla catego 
Pomorza Wschodniego liczbt; ok. 420 tys. mieszkai'icbw 
jako maksymalncl pojemność ludnościowq miast. Jej wy­
korzystanie w tych rozmiarach na razie przekracza zakres 
najbliższych realnych · możliwości terenu, może jednak 
i powinno stanowi{- cel do osiągnit;cia w planowaniu dal-· 
szym. 

KOMUNIKACJA. Bardzo dotkliwie odczuwrrna bolacz­
ką życia gospodarczego, zwłaszcza zaś n1.iast, Sć.! obe~ne 
kłopoty komunikacyjne, spowodowane w dużym stopniu 
przez rozebranie wielu ton>w kolejowych, co utrudnia 
polqczenie wewn<:trzne mi<.;dzy poszczególnymi miasta­
mi, niegdyś blisko ze sobą związanymi. Powoduje to 
CZQSto ogromne rozpi<;tości cen w najbliż"szym nawet 
sąsiedztwie, podobnie jak i niemożność otrzymania wie­
lu produkt<>W. Charakterystycznym przykładem zawi­
łości komunikacyjnych jest Braniewo. Miasto samo jest 
siedzibą powiatu, do kt<>rego należy położona w odległo­
ści 40 km Orneta. Ot<>Ż na to, aby sit; dostal z Braniew·a 
do Ornety, trzeba jechać przez Olsztyn i tą samq drogq 
wraca{-, co powoduje mniej wi<:cej 4-krotne przedłużenie 
drogi. Niesłychana strata czasu i pieni<;dzy, kt<>rej można 
by zara0zić po prostu przez uruchomienie mi<;dzy Bra-
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• niewem a Ornetą komunikacji autobusowe_j. Brak po-
lącze(1 kolejowych clJ czasu ich odbudowy winien w wie­
lu wypadkach i na wielu liniach być wyr/iwnany przez 
autobusy, jako jedyny obecnie środek powiązania miast 
nie posiadających linij kolejowych. 

GOSPODARKA KOMUNALNA. Dalszym kłopotem miast 
jest brak samowystarczalności finansowej. Miasta żyją 
obecnie z subwencyj, jednak żyjq z nich niezmiernie 
skąpo. Mi<:dzy pla1nmi zmiany tego stanu rzeczy po­
zornie najbardziej celowe jest dłi)eni.e gmin do przej­
mowania dla siebie pewnych obiekt<>W dochodowy·ch. 
Jest to już jednak zawiły proces gospodarczy, którego 
skutecznoś{- może si(: okazać w praktyce mniej pewna 
niżeli to si(t sądzi przy teoretycznym planowaniu do­
chod{>w. 

Rola poszczegt)lnych ośrodk<'>w 
miejskich 

PRZEDWOJENNY UKLAD MJAST Przy omawianiu roli 
miast w przyroście ludności Prus Wschodnich uwidocz­
niła si<; duża n'>żnica mi<:dzy znaczeniem i zasobem ener­
gii rozwojowej niewielkiej grupy miast wi<:kszych, 
a mniej wi<;cej biernq masq pozostałych. Do najwi<;k­
szych miast Prus Wschodnich w r. 1933 należały:· 

Krr'Jlewicc - 315.795 mieszka 1'1cc'Jw 

Elbląg 72.403 

Tylża 57.286 

Olsztyn 43.041 

Wy'stru<'· 41.230 
ivfolbork 25.121 

D~a całych Prus Wschodnich przy uwzgl<:dnieniu do­
minującej roli Krt>lewca, kt<'>ry masą swą stanowił osobną 
klas<:, utworzyć można układ miast, w kt<'>rym waga po­
szczeg<'>lnych grup, proporcjonalna do reprezentowanej 
masy ludnościowej, znajdowała si<~ w stosunku odwreit­
nym do ilości miast. Podane zestawienie przedstawia licz­
bowo ten układ: 

• Sta!isti5ches !landliuch, l c., str. 3:l. 
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Ucz!•" i lwl110.,:1· 111ia.,f !'rus 11".,c/1ocl11icl, 11> r. /fJ]J 

JU/1, ldas /{)ie//..·ości 

Klasa wielkości 
w tys. m. 

I - pqwyżej 100 
II - 20-100 
fIT- 10- 20 
IV - poniżej 10 

I 
. . . I % OJ;óli.c·j I 

llo,c mia,t j liczL!J mia~t Ludność 

1 1.3 315795 
5 6,4 23()083 
9 11,5 137304 

63 80,8 311137 

% calc-j 
l11d110,ci 
miej,kicj 

31,5 
23,8 
13,7 
31,0 

Sześ{: miast, tj. 8 % całości, skupiało ponad połowę 
og<>lu ludności miejskiej, gdy miasta małe, stanowiqce 
80% og<>lnej liczby miast, miały jej mniej niż 1

/ 3 , W ta­
kim stosunku kilka miast wi(;kszych dominowało w ca­
łości życia gospodarczego prowincji. Jako przykład dal­
szy znaczenia wielkich miast można przytoczyć, że bez 
5 najwi<;kszych miast g<;stość zaludnienia Prus Wschod­
nich spadała z 63 cło 49, odsetek ludności miejskiej z 43 
do 26,3, odsetek zatrudnionych w przemyśle i rzemiośle 
malał z 17 do 13,8, w handlu i komunikacji z 12,7 do 8,1. 
Przypadający na 1 mieszkai'ica podlegający podatkowi 
obr<>t zniża/ si<.: z 1.282 marek do 935, przeci<;tna zaś wiel­
kość przypaclaj<icego na glow<: podatku z 36, 17 mk do 
19,13 mk." 

Dla dzisiejszego Pomorza Wschodniego podobny 
układ miast przedstawia si<; nast<;pująco: 

/,iczha i !11d110;/ 111iasl /10111orza 1l'.~cliod1:ie/J,o 11, r. /9,, 
t/J{!.. kliis wie/1,:ofri 

Klasa wielkości 

w tys. m. 

I - powyżej 20 
II - od 10-20 

III - poniżej 10 

I 
. . . I % ogólnej I 

!Jose mwst liczb!J mia,t 

li 3 (l)**J s.6 
8 {(l) j 14,8 

43 (37) 79,6 

l.ud11ość 

140567 
117317 
186000 

% culej 
ludności 
miejskii•j 

31,7 (15,2) 
26,4 (29,2) 
41,9 (55,6) 

Por<'>wnanie z odpowiednimi liczbami Prus Wschod­
nich wykazuje znaczny procentowy wzrost miast od 10 
- 20 tys. mieszk., przy braku zmian w dwóch pozosta­
łych. grupach. W rozkładzie ludności nasttwito pewne 
wyr<'>wnanie, spowodowane gł<>Wnie wyh1czeniem Kn>­
lewca, dzi<;ki czemu nie ma grupy drobnych liczbq miast 

St<1tistisches l lc111dliut h, I c., str. 8 - 13, 
" Lic,hy w rrnwii1,,1ch odnosz;1 si,: do woj. olszty(iskieg,,. 



o tak decydującej przewadze ludnościowej, jaką przed­
stawiało 6 gtównych miast b. Prus Wschodnich. Uktad 
miast Pomorza Wschodniego cechuje ogólnie mniejsza 
rozpiGtość i bardziej równomierny rozkład ludności mi<c­
dzy poszczególnymi grupami miast niż to miało miejsce 
w Prusach Wschodnich. 

Pewne odchylenie od tej n>wnomierności wykazuje 
woj. olsztyr'iskie, o znacznie wic:kszej ilości miast poni­
żej 10 tys. mieszk. i dwukrotnie mniejszym odsetku lud­
ności miejskiej w grupie pierwszej. W układzie z r. 1933 
nie miało ono podstawy do osicigni<:cia omawianej już 
powojennej dysproporcji mi<;dzy grupą pierwszą i trzecią 
Nastąpiła ona dopiero na skutek zniszczer'i wojennych, 
które zmieniły całkowicie dawny układ wielkości miast. 

DZISrE)SZY UK LAD MT AST. Dla dokładniejszego zorien­
towania sh; w zmianach tego układu podaje; 2 tablice. 
Pierwsza obejmuje spis miast wg liczby ludności w r. 1933, 
stan ludności w latach 1782, 1880, 1933 i 1946 i jego zmiany 
procentowe. Dane dla lat 1946 i 1933 mają na celu przed­
stawienie stanu obecnego i jego zmian w stosunku do 
przedwojennego okresu. Dane dla lat dawniejszych mo­
gą służyć w pewnym stopniu jako ilustracja liczbowa 
omawianego mlziału miast we wzroście ludności Prus 
Wschodnich. Tablica druga obejmuje spis powiatów wg 
kolejności miast tablicy pierwszej, dalej ilość miast, od­
setek ludności miejskiej i ilo.ść mieszka,,c,>w miasta na 
100 mieszka11C<>W wsi dla lat 1933 i 1946. PominiGtY zo­
stał tylko szczątkowy powiat Iławka woj. olszty11skiego, 
kt<'>reqo qł{iwne miasto, G<>rsko, liczyło w 1933 r. 2.740 
mieszka11c<>W. , 

Dane przedwojenne wzi<;te Scl ze źródeł niemieckich; 
dla r. 1946 z Urzc:du Wojew<>dzkiego w Olsztynie i zarzq­
d<>w miejskich miast pozostałych województw. 

Pon>wnanie obecnej wielkości miast z przedwojenną 
uwidocznia wielkość zaszłych zmian. Wyst<:pu ie przy 
tym duża różnica mic;dzy grupq miast woj. gdar'iskiego 
a miastami woj. olszty11skiego. Pierwsze zachowały 
przedwojennq kolejność wielkości; uległy og(>lnie mniej­
szemu zniszczeniu i sq w wi<;kszym stopniu zaludnione. 
To też powiaty zachodnie, kt,>re już przed wojną stano­
wiły w całości Prus Wschodnich pewnego rodzaju „wys­
Pf, urbanizacyjną", przodujq w dalszym cic1gu zarówno 
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dotychczasowymi osiqgnięciami ludnościowymi, jak i ła­
twą stosunkowo możliwością powrotu do stanu przed­
wojennego. 

I. 
p 

l 
~ 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 
14 
1.5 
16 
17 
18 
19 
20 
21 
22 

23 
24 
25 
26 

27 
28 
29 

/,iczl>a i mzrosf lw/110.ki w 111ii1sfoc/1 J>omorzn /l'schod11iep,o, 
"' liCZć/C.lJCh m r. 19,J zwyż 5 tys. 111iesz/..:. 

Ludność o""' Lud- ~~ 
Sza,1111- ~~ 

'-C 
rn·k = = % za-t:~ ~~ 

NAZWA MIASTA _;;; Il ność ~ il liczLu 
!2~ l11d11. 

17821~880 
·= C'ł =o l11d11ośc. 

-~~ tł' stos. 
"N CO 

1933 "N'° llil I. IX. do 1933 C::1-... ~ '° o Cl) ~- -;;- 1946 ~-;:; 
;:; ;:; "O 

Województwo 
olsztyi'1skie 

Olsztyn 2000 7610 381 43043 566 40392 1 94 
Ostródc1 1500 6468 431 17977 278 9138 2 51 
K1:trzyn 2000 6534 317 16021 240 7880 4 49 
Braniewo 4370 11542 273 15325 133 4215 9 28 
Iława 1045 4126 395 12836 31 I 1914 19 15 
Szczytno 1000 2146 2LC, 12251 571 3644 10 30 
Giżycko 1154 4514 310 11847 262 8545 3 72 
Lidzbark 3200 5874 184 8781 149 6009 5 68 Mn\gowo 1200 3611 300 8757 242 3203 13 36 Bartoszyce 2780 7132 257 8717 122 4470 8 51 Nidzica. 1700 4351 256 8396 193 3074 14 37 
Węgorzewo 2213 43~7 196 7823 181 2150 17 27 Orneta* 2000 4720 236 6813 144 3451 12 51 Biskupice 1400 4071 291 6751 166 3561 11 52 
Prabuty* 1878 3718 198 6116 164 2434 15 40 Pisz 1141 2973 2ó0 5725 193 1600 22 28 
Dobre Miasto 2300 4487 195 5411 121 1741 21 32 
Morąg 1753 3?42 213 5414 144 4650 6 86 Pasli.;k 2900 4773 174 5312 111 4529 7 85 Susz** 781 3044 390 3882 127 2416 16 62 
Olsztynek** . 1100 2467 240 3630 140 2109 18 59 
Wartembork .... 1562 4499 288 4818 107 1789 20 37 
Województwo 

gdc1(1skie 

Elbląg . 15768 35842 227 72409 202 29287 1 40 
Malbork 4575 9559 209 25121 263 13898 2 55 
Kwidzyn 3156 8238 261 15548 189 11232 3 72 
Sztum 509 2210 434 6147 278 4 

Województwo 
białostockie 

Ełk 2000 6846 342 15512 227 8589 55 
Goldc1p. 3000 5313 177 9380 177 
Olecko 1620 4347 268 6629 153 

Miasta ni0powiatowe. .. 
Miasta w r. 1933 poniżej 5 tys . 
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/,1u/110.~ć nii<'j.<;/·,il JU JJOIIJiecie 

Ilość iniast 
NAZWA POWIATU 

% ludności 
micjsk. 

\lir~zk. rnia~ta 
11a JOO rni,·~zk. 

19w, I 1946 1933~946 1933 I 1946 
' 

W oj. o Is z ty (1 ski e 
olszty(1ski z siedzib,t 

44 

2 
4 
3 
4 
5 
3 
2 
2 
2 
2 
1 
1 

30,3 30,0 43,3 43,0 

w Wartemborku 
ostródzki 
kf;trzy1'1ski 
braniewski 
suski z siedz. w Jl a wie 
szczytnie1'tski 
giżycki 
lidzbarski 
mrągowski 

bartoszycki 
nidzicki f 
węgorzewski 
reszelski z sieclz. w Bis-

kupcu 
piski 
morąski 

pasłE:cki 

W oj. g da !'1 ski e 
elbląski . 
malborski 
kwidzyi'1ski 
sztumski 

W oj. biało st o ck i e. 
łecki 
gołdapski 
olecki 

4 
3 
3 

I 2 

7 
2 
1 
2 
2 

3 
1 
1 
I 

2 
') 

1 
2 
3 
1 
2 
2 
2 
I 
1 
1 

4 
3 
1 
I 

3 
1 
I 
1 

47,9 54,8 
33, I 30,7 
36,3 33,1 
52,3 36,5 
46,2 33,7 
23,7 11,0 
30,6 39,8 
21,2 21,5 
21,3 13,8 
41,6 32.1 
20,9 19,1 
J<J,6 24,2 

3\2 28,6 
20,8 20,8 
20,1 16,3 
21,6 22,4 

58,5 
76,9 - 81,8 
68,6 76,0 
38,1 44,0 
24,8 

22.3 
2(1,8 30,(1 
21,5 
16,6 

(J2 
50 
56 

108 
85 
32 
45 
27 
27 
7.!. 
27 
7-..... 1 

.53 
27 
25 
28 

144 
335 
223„ 

64 
34 
28 
33 
28 
'.20 

122 
4."-i 
50 
60 
51 
12 
67 
28 

· 1(1 

47 
23 
32 

40 
27 
19 
28 

456 
317 

7<) 

4.5 

R<>wnocześnie jednak są te powiaty wymownym 
przykładem obecnej dysproporcji w zaludnieniu miasta 
i wsi. Ich przedwojenny wysoki odsetek ludności miej­
skiej był wyrazem dużego uprzem yslowienia. Obecnie, 
przy braku tego przemysłu, odselek ten nie tylko nie 
zmalał ale wzr(>SI, i to nawet w powiatach typowo rolni­
czych, jak Sztum i Kwidzyi'i. Wykazana dla woj. olsztyi'i­
skiego potrzeba postawienia na pierwszym planie spra­
wy dosiedlenia wsi, wyst(;puje wi(;c i tutaj, maji:!C przy 
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lym za sobą prócz innych argument<'>w także wysoką 
wartość żuławskiej gleby. 

Miasta woj. olsztyi',skiego uległy o wiele wit~kszym 
zmianom. Z wyjątkiem Olsztyna, który mimo dużego 
zniszczenia potrafił zachować prawie przedwojenrn1 wiel­
kość,, stając się pierwszym miastem Pomorza Wschod­
niego, pozostałe miasta- spadły przeważnie do polowy 
dawnej wielkości. Szczególnie ucierpiały dawne miasta 
od 10 do 20 tys. mieszka(1c(>w. Ani jedno nie 1 11 rzymalo 
się w swej klasie, dzi(~ki czemu powstul a wspominana 
już luka między Olsztynem a nastGpnym z kolei mia­
stem, zmieniająca całkowicie przedwojenny stosunek 
Olsztyn, zamiast dawnych 15 % , obejmuje obecnie 30 % 
całej ludności" miejskiej, pozostałe zaś 70% przypada nu 
miasta poniżej 10 tys. mieszkańców. 

Z sześciu dawnych miast ponad 10 tys. trzy tylko -
Ostn>da, K<:trzyn i Giżycko - zachowały w przybliże­
niu swe dawne miejsca i należą do żywszych ośrodków. 
Z pozostałych dwa - Iława i Braniewo - wraz z mniej­
szymi - Nidzicą, W<:gorzewem i Piszem - należą do 
najbardziej zniszczonych miast województwa, kl{>rym 
wojna odebrała na czas dłuższy poprzednie znaczenie. 
Na granicy stoi Szczytno mniej od nich zniszczone, ale 
majqcc r<>wnież mały stopie,1 zaludnienia. 

Na ich miejsce weszły obecnie miasta średnie -
Lidzb.ark i Bartoszyce, a nawet mate - Morąg i Pasłc:k. 
~~lezy ~i<; jednak spodziewać, że jest to zjawisko przej­
~c10we 1 ze ~zrostem prac odbudowy miasta wi<~ksze 
1 rozporządzaJqce mimo wszystko wi<;kszym potencjal­
nym kapitałem urbanizacyjnym stopniowo będa powra-
ca~ na tlawne miejsca. · 

OLSZTYN. Przy przeglądzie poszczegMnych miast woj. 
olsztyr',skiego na czoło wysuwa się zdecydowanie 01-
;ztyn, zart'>wno dzic;ki swej roli stolicy województwa, jak 
i omawianej wyżej masie ludnościowej. Jego dzisiejsza 
rola mniej wi<,cej odpowiada przedwojennej roli Kró­
lewca, który reprezentował podobny (ok. 30%) odsetek 
lu?ności miejskiej, tworząc wokół siebie pustk<~, w któ­
reJ najbliższe miasto powyżej 5 tys. mieszk. leżało 
';'V _odległości 35 km, a miasto powyżej 10 tys. w odległo­
sci 50 _km. Podobne zjawisko zachodzi w pewnym stopniu 
obecnie w wypaclkt1 Olsztyna. O ile jednak w warun-
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kach normalnych, gdy miasta już 1stnieJcl i posiadają pe­
wien potencjał gospodarczy, umożiiwiający ich egzy­
stencjt;, układ taki może mie{ racjt; bytu, to obecnie 
sprawa przedstawia si<: zupełnie inaczej. Jesteśmy cictgle 
w stadium tworzenia si<; stosunk('>w i sił na zniszczonym 
terenie, gdzie prawie wszystko buduje sit:; od nowa. 

Wszystkie czynniki przydatne w lej budowie winny 
być użyte i wykorzystane z punk lu widzenia interes{)w 
całości. Rozrost jednego miasta, niewsp<>łmiernie wielki 
w stosunku do pozostałych, jest dowodem wessania przez 
nie nadmiernej ilości sił ożywiajcicych na niekorzyś~ te­
renu. To też obecną wielkość ludnościową Olsztyna na­
leży uzna{ za niebezpieczną dla całości, nadmiernie cią­
żqcq nad stopniem rozwoju innych miast." 

Miasto o takiej przewadze ma naturalny tytu ł do 
reprezentowania siedziby wlaclz wojew{)dzkich i głc'>w­
nego ośrodkc1 administracyjnego. Pr6cz tego Olsztyn ma 
niezależnie od swej roli administracyjnej, gospodarcze 
naturalne poclsla wy wzrostu: dobre położenie komunika­
cyjne zan>wno w stosunku do całości wojew{)dzlwa, jak 
i do stolicy par'1stwa, związane z tym możliwości trans­
portowe i handlowe, oparty o teren przemysł żywno­
~ciowy i drzewny, możliwości przetw<')rstwa rybnego. 

Wszystkie le czynniki dccyduji.l, że Olsztyn jest 
i powinien by{- miastem dużym. N atomiast przejściowe , 

wzgl<;dy gospockircze i urbanizacyjne wymagają, aby wy­
siłek planowej korektury urbanizacyjnej szedł dziś nie 
oo linii wzrostu Olsztyna, lecz zmiany stosunku ilośc , o 
wego mit;<lzy nim a pozostałymi miastami. Sytuacja jest 
analogiczna do tej, jaką mieli;my w układzie ludno;cio­
wym: miasto - wieś, w kt{)rym clla zmniejszenia dzi­
siejszych anomalij gospodarczych, należy przede wszyst­
kim wzmocnić wieś. Bodajże najlepsze bc;dzie i analo­
giczne rozwii.tzanie: położenie nacisku na wzrost miasl 
terenowych przez napływ ludności, tworzenie w nich 
instytucyj, urz<:d(>W, organizacyj i szk(>t, wreszcie prace 
konserwatorskie, renowacyjne i inwestycyjne, przy r<JW­
noqesnym ograniczeniu tych samych czynności w Ol­
sztynie cło dostatecznie uzasadnionego gospodarczego 
zakresu. 

Natomiast inny spos()b zmiapy stosunk()w przez 
zmniejszenie obecnego stanu ilościowego Olsztyna w dro­
dze prz,ymusowych ograniczer'1 i wysiecllei'1 jest trudny 
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· do przeprowadzenia praktycznie i - jak to widzimy na 
przykładzie innych miast, z Warszawq na czele - nie 
rokuje zbyt wielkich nadziei. Jest to półśrodek, ważny 
raczej doraźnie dla samego miasta, jako możność zmniej­
szenia przeładowania, odbijajqcego sit( niekorzystnie na 
warunkach mieszkaniowych. Oczywiście, każda pn'iba 
przeniesienia z Olsztyna do innych miast jakichkolwiek 
nie zwi1:1zctnych z nim instytucyj i urz(;d{>w bt;dzie napo­
tykała na poważne trudności, niemniej tendencja tego 
rodzaju musi być brana pod uwagt:, jako istotny czynnik 
planowego regulowania problemu. 

Odpowiednio do swego potencjału ludnościowego 
Olsztyn przejawia stosunkowo dużą żywotność, mimo 
zniszczenia i trudności gospodarczych, spowodowanych 
złym stanem całego województwa. Osiągnit;cia w odbu­
dowie, normalizacji wyglądu zewrn~trznego i na polu 
kulturalnym w postaci własnego teatru i muzeum, kry­
stalizuj1:1cej si~ ostatecznie szkoły wyższej, oczywiście 
w uwzgl<~dnieniu skromnych możliwości finansowych, 
świadczq o ambicji stania sit: pod każdym wzgh;dem 
rzeczywistym ośrodkiem wojeW(>dztwa. I pod tym wzgh~­
clem zasadnicza pozycja Olsztyna. nie budzi żadnych 
wątpliwości. Jedynie doraźne potrzeby og(>lne wymagają 
od miasta, by znaczną cz<;ść swej energii kierowało pla­
nowo na podniesienie terenu, chociażby w pewnym 
stopniu nawet kosztem własnym. 

OSTR(>DA Dawnym konkurentem Olsztyna, o dużo 
mniejszych jednak możliwościach rozwoju, jest Ostróda. • 
Przed wojną była ona, w ramach obecnego województwa, 
drugim co do wielkości miastem i obecnie utrzymuje sil? 
na tym miejscu. Pit;knie położona nad jeziorem Drwt:ckim, 
ma połączenie wodne z Elblągiem i Iławą, a przy ewen-
tualnej rozbudowie sieci wodnej w kierunku południo-
wym może stać si1; szczeg<'>lnie ważnym ośrodkiem komu-
nikacji wodnej. Duża powierzchnia jezior w powiecie, 
podobnie jak w okolicach sąsiedniej Iławy, stwarza moż-
liwoś{ powstania i rozwoju przemysłu rybnego, o ile o-
9(!lne wzgl<;dy nadmiernych tendencyj koncentracyjnych 
1;1~ przeważq szali na korzyść Olsztyna. Istniejąca w mie-
scie s,tocznia Zarządu Wodnego może być wykorzystana 
do, budowy taboru rybackiego dla potrzeb calęgo woje­
wodztwa. Bogate obszary leśne dają pole do rozwoju 
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przemysłu drzewnego, co potl~guje jeszcze możliwość łat­
wej komunikacji wodnej. Dotąd jednak wi((kszych obiek­
t(>w fabrycznych tego przemysłu nie ma w mieście. Ist­
nieje tylko kilka zmechanizowanych wu;kszych warszla­
t(>w stolarskich o sporych możli waściach produkcyjnych. 
Projektowany jest rozwój masowego rzemiosła drzewne­
go na zasadach spółdzielczych, co ma sporo możliwości 
realizacji i może by{ wartościowym eksperymentem za­
r6wno gospodarczym jak społecznym. 

GIŻYCKO. Giżycko jest miastem, kt<>rego rozwój jest 
najbardziej związany z woc.lq. Położone w centrum naj­
bogatszego w jeziora obszaru, jest natural.nym ośrodkiem 
rybackim. Do pelneqo wykorzystania możliwości potrze­
buje odbudowy obiektów przemysłu rybnego i stoczni 
rybackiej, czy przynajmniej poważniejszych warsztat(,w 
r~paracyjnych, gdyby dla cel<>W produkcji wykorzysta­
no i odpowiednio rozbudowano stoczni(; w Ostr(1dzie 
Obiektów przemysłowych w Giżycku przed wojną nie 
było, ryl,)y wywoi,ono w wagonach-chłodniach w głąb Nie­
miec, uboga stocznia została. doszczl;tnie zniszczona. Moż­
liwie szybkie zaspokojenie łych potrzeb obecnie zadecy­
duje o wykorzystaniu bogactwa rybnego najwh;kszych 
jezior w Polsce, a r(1wnocześnie przyczyni sit; do rozwoju 
miasta. 

Dalsze szanse rozwojowe Giżycka leżą w wykorzy­
staniu teren6w wodnych dla celów letniskowych, tury­
stycznych, szkolenia i sport<>W, co już zresztą rozpoczc:ła 
Liga Morska. 

Jeśli chodzi o stan obecny, to miasto należy już te­
raz cło bardziej zaludnionych (70 % w stosunku do r 
1933, przy 40 % zniszczenia), to też przy pomyślnym roz­
woju za-rysowanych szans może być pierwszym miastem 
terenowym o rzeczywistych trudnościach mieszkanio­
wych i naturalnych warunkach rozbudowy. 

Inne zupełnie niż w Giżycku są możliwości K <; trzy­
n a. Położony w powiecie o bardzo dobrej glebie, posia· 
da czynne obiekty przemysłu rolnego, w tej liczbie jedy· 
ną w wojew<>dztwie cukrownię, i ma wszelkie dane, ab)' 
stać si<,; poważnyin ośrodkiem tego przemysłu. Podana 
w tablicy liczba mieszkańców nie jest pewna i wg innycl1 

źn,deł Kl;trzyn jest obecnie drugim co do wielkości mia­
stem woj. olszty11skiego. Przed wojnq był on miastel11 
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szkól i obecnie, dzieki małemu stosunkowo zniszczeniu 
i możliwo;ciom buclynkowym, może zachować ten cha­
rakter. 

mniej zniszczone, lecz i bar 
owiatowe. Momentem decydu1ącym 

ru siedziby władz powiatowych była .tu a 
niona chc:ć zachowania na przyszł@ść war nków 

r acji tych miast. Przy dużym zniszczeniu, bez nai­
powa~ iejszego doraźnie czynnika ożywienia, jakim jest 
obecna władz powiatowych, straciłyby one wszelką sil~ 

i zamarły całkowicie. Ka: da jednak tego ro­
a - skazania na zagład,; minsta niegdyś ży-

. ezmi rnie trudna i m )Y być uzas;id-
wych tylk·o wypadkach. Zar{lwno Bra­

a · pe e naturalne warunki rozwo-
ewent. ~k przemysłu sk6rzanego, 
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Iława - dużej wagi w<;zeł komunikacyjny) i stąd tenden­
cja do utrzymania ich roli, mimo potwornych wprost roz­
miar<>W zniszczenia, wydaje sit; uzasadniona. 

POZOSTALE ivPASTA Pozostałe Wi<;ksze miasta, o d,a­
rakterze przeważnie rolniczym, nie mają poważniejszych 
cech indywidualnych. Do żywszych należy L id z b ark, 
który po wojnie zyskał hierarchicznie. Posiada on nie 
zniszczony dawny pałac biskupi, nadajqcy sit; na muzeum 
lub archiwum. Kiedy.ś mieściła si,; w nim radiostacja, 
znajdująca si(; obecnie w O]szlynie, i miasto stara si<: 
o otrzymanie jej z powrotem. Bart os z y ce przy ma­
łym stosunkowo zniszczeniu mai,! znaczne ~ożliwośd 
lrndynkowe, co przy zdrowym klimacie nadaje si<; do wy­
korzystania dla,_ szkolnictwa i kolonii letnir·h. Miasto le­
ży w powiecie o bardzo dobrej glebie i po jego właści­
wym zaludnieniu, kt<>re obecnie należy do słabszych w 
wojew<'idztwie, znajdzie w nim oparcie cło utrzymania 
swej roli, je~li nie rozbudowy. Możliwości ogrodniczo­
warzywnicze swoich powiatc',w mogą wykorzystać Pa­
s ł <; k, M o r clg i R c s z e 1 cl rog;:! przetw<>rstwa i do­
stawy do Elblqqa i Olsztyna. Dwa piei·wsze miasta na~eżq 
obecnie cło najbardziej zaludnionych po Olsztynie i zaj­
mujq 7 i 6 miejsce pod wzg]<;clem wielkości. Sq one jed­
nak już u kresu doraźnych mo;iJiwości, uwarunkowanych 
wielkościq ocalonego przeclwo jennego kap i taJu 'Jrbrln i­
stycznego i slctd raczej należy si<; liczy{- z ponownym ich 
obniżeniem si<; w por<'>wnawczej hierarchii poszczcrJ1>l­
nych miejskich skupfe,'i terenu. 

O małych miasteczkach można ogMnie powieclz1eć-, 
że J1rzy wybitnie rolniczym charakterze ich gospodarcze­
go oparcia powinny one znaleźć: w nowej strukturze rol­
nej i stopniowym rozwoju gospodarstw osadniczych lep­
sze i silniejsze općlrcie w rolnictwie niżeli przy przewa­
żajć!cym clctwniej charakterze Hospodarstwa wielkofol­
warcznego. Stąd też rozw<•.i tych miasteczek ma raczei 
dzisiaj lepsze szanse niż w okresie przedwojennym. . . . 

Spogl,idając na całość- miast woj. olszly,'iskiego, nie 
spostrzega si<: wi<;kszego zn>żnicowania. Z wyictlki~Jil 
Olsztyna, kt{>ry odbija wielkościc) i rolą, w poru ty1k0 
miastach można dostrzec cechy indywidualne. \Vszyslkie 
je łączy silny zwiqzek z terenem, ocl kl1>rego zależy ;eh 
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towych, a może i mniejszych jednostek morskich. Trud­
ny jest stan obecny, w którym przy zastoju przemysto­
wym daje sh; odczuć bardzo dotkliwie brak dobrze rozwi­
ni(Jego rolnictwa i bogatej wsi. 

Miastem znacznie dziś żywszym, chocia;i. bardziej 
zniszczonym, jest M a 1 b o r k. Podobnie jak Elbląg, cier­
pi obecnie z powodu niskiego stanu rolnictwa, zaplecza 
i trudności komunikacyjnych. Jego możliwości na przy­
szłość: polegają na przemyśle rolnym, dobrym położeniu 
komunikar.~yjnym i stosunkowej bliskości wielkich cent­
r<)W wybrzeża. 

Kw id z y n, chociaż był przed wojną siedzibą re­
gencji, nie osiągnął poważniejszego wzrostu i utrzymy­
wał sil~ z liczbq ludności 15 tys. na poziomie gl6wnego 
miasta dobrze zagospodarowanego i bogatego powiatu. 
Ten sam charakter zachował i obecnie, przy czym małe 
zniszczenie pozwala na szybki powrót do przedwojenne­
qo stanu. 

POWIATY WOJ. BI1\ł,OSTOCKIEGO. Q ile sprawa przy­
należności powiat6w zachodnich iest rzeczq do dyskusji, 
to odnośnie 3 powiat,'>w wschodnich przedstawia si~ o 
wiele prościej. 

Za ich powrotem do woj. olsztyi'iskiego przemawi0-
przede wszystkim wsp(>lna struktura. gospodarcza i lud­
nościowa. Podobne problemy osadnictwa, prawa włas­
ności, problemy odbudowy, zagadnienia ludności autoch­
tonicznej - wszystko to wiq:i.e je z calości;_ł problem<'>w 
Ziem Odzyskanych, ściśle.i woj. olszty11skiego. 

Bardzo -ważną jest też sprawa zachowania prymatu 
potrzeb powiat{>w nowych, wyrażającego sit; w naszym 
wypadku pewną sumą specialnych kredyttiw, przyzna­
wanych na ich odbudow(;. W ramach gospodarki og<'>\no­
wojew,'>dzkiej przeważa tendencja r6wnomierne00 użycia 
łych kredyt,'>w, co odbija si(; szkodliwie na odbudowie 
nowych powiat<'lw. 1 

Do czynnik<'>w lqczących 3 powiaty wschodnie z ca­
łościq woj. olszty11skiego nale:i.y dalej poczucie wsn<'>lnej 
przeszłości i łqczności regionalnej. Powiaty te były in­
tegra1nq cz<~Śctą Mazur, przy czym· Ełk uchodził za jeden 
z gl<'>wnych ośrodk,'>w mazurskich. W zwi;_1zku z momen­
tami zart>wno qospodarczymi, jak regionalnymi jest też 
wola ludności, której przejawem były parokrotne stara-



nia Pow. Rady Narodowej w Ełku o powrM do woj. ol­
szty,'iskiego. Należy doda{'., że starania te znajdujq silny 
oddźwi<.;k po drugiej stronie, w postaci intensywnej akcji 
woj. olsztyiiskiego, skierowanej do tego samego celu. 

Z trzech miast powiatt>w wschodnich ma.łe, choć dość 
żywe handlowo O 1 e ck o i bardzo zniszczony obecnie 
Go ł da p nie przekraczajq poziomu małych miast, ra­
czej miasteczek powiatowych. Natomiast sytuacja E ł ku 
jest zupełnie inna. Ełk liczył przed wojną 15 tys. miesz­
kai'1ców i był najżywszym miastem wschodniej czl;ści 
prowincji. Zniszczone mocno w pierwszej wojnie, miasto 
odbudowało si(; potem w sposl>b nowoczesny, w pewnym 
stopniu wielkomiejski. Tego wyglądu nie zatarło spore 
(30%) zniszczenie ostatniej wojny. Miasto liczy obecnie 
prawie 10.000 mieszkar'id1w, stanowi ambitny ośrodek kul­
turalny, czego dowodem jesC m. in. posiadanie stałego, 
cieszc:1cego siG dobni opiniq teatru, i przejawia duże am­
bicje zaj(;cia dawnej roli stolicy Mdzur. 

W zwiqzku z całościq I.ego problemu i powyższymi 
ambicjami poruszy{, należy spraw(; znajdu jqcego siG w 
stadium organizacji Liceum M a z u r s k i ego. Po­
myślane jako kontynuacja dawnego Liceum Krzemieniec­
kiego, o mocnych podstawdch materialnych i szerokim 
zakresie działalności terenowej, może ono s1)ełni{ po­
ważnq roh; w stworzeniu kulluralnego i duchowego o­
środka polskiego życia prowincji. Dla osiqgrrn;cia le~Jo celu 
powinno jednak ohjqĆ' swym zasit_;giem pewnq liczb(; wy­
bitniejszych ośroclkt'1w. Jeśli lak, to w planach jego roz­
mieszczenia i aktywności w żadnym wypadku nie powi­
nien by{- pominic;ty Ełk, nawet mimo jego krar'icowego 
położenia. Umieszczenie jedneqo z gł(>Wnyc.:h zukład<'>w 
Liceum Mazurskiego w tym mieście mogłoby by{ wysoce 
celowym posuni(;ciem clla obj(:cia r<'>wnież tej wschodniej 
i najbardziej dawniej niemczonej cz(;ści rdzennie polskie­
go obszaru przez planowq i intcnsywn'"! polską prilc(: kul­
turalną 

Pewnym argumentem przeciwko ternu może by{ -
jak wspomniałem - skrajne położenie Ełku. W rozmiesz­
czaniu jednak ośrodkt'1w kulturalnych nie Zdwsze dobrą 
metodq jest ich stara.nna centralizacja, powodujł!Ca pow­
stawanie na krar'icach martwych obszar<'>w. Cz(:ści środ­
kowe majq zazwycza i sporo innych ognisk podtrzymu­
jących życie. Dla całości Wschodniego Pomorza takim 

:w 



ogniskiem jest' Olsztyn. Dla wschodniej cz<:ści obszcuu 
najbardziej naturalnym ośrodkiem jest właśni~ Ełk, p~­
łożony dzisiaj wprawdzie poza granicami WOJ. olszty n­
skiego, lecz stanowiący całym swym charakterem, pr~e­
szłościq, układem warunków geograficznych, stosunkow 
gospodarczych i komunikacyjnych jeden z naturalnych 
i ważnych ośroclk{>w regionu Pomorza Wschodniego. 

\ 
Wnioski 

1. Stosunkowo niski przedwojenny stopie(, urbani­
zacji Pomorza Wschodniego, nie ·odbiegajqcy wiele od 
przeci<;tnej polskiej, a znacznie niższy niż w wojewódz­
twach zachodnich, powoduje, że rozporządzalny obecnie 
kapitał urbanizacyjny, zmniejszony ponadto wybitnie 
przez zniszczenia wojenne, nie jest zbyt wysoki. Potrze­
ba jego zachowania wynika nie tyle z jego bezwzgh;dnej 
wartości, ile ze szczupłości posiadanych fr{)del i koniecz­
ności wykorzystania wszelkich rozporzqdzalnych zaso­
bów. 

2. Wart.oś{'. lego kapitału, mierzona pojemnością 
mieszkaniowii, przedstawia dla całego Pomorza Wschod­
niego możnoś(,. pomieszczenia w miastach ok. 280 tys. 
mieszka(1cc')W, przy założeniu zachowania połowy izb ~ r. 
1938 i zwi<;kszeniu liczby mieszka1'ic<>W na izb<:. Przy za­
łożeniu konserwacji i nast<:pnego wykorzystania w ciągu 
lat najbliższych dalszej 1/1 przedwojennej ilości izb, otrzy­
mamy liczb<: 420 tys. mieszkar'ic<>W, jako krar'icowq po­
jemność miast w oparciu o ich przedwojenne zasoby ur­
banistyczne. 

3. Pełne wykorzystanie łych możliwości mieszka­
niowych zależy od kształtowania si<; stosunk{>w ludno­
ściowych prowincji i jej rozwoju przemysłowego. Obec­
ny układ ludności Pomorza Wschodniego, zachowujący 
przedwojenny odsetek ludności miejskiej przy równo­
czesnym prawie całkowitym braku clawneqo przemysłu, 
należy uzna{, za wybitnie niegospodarczy. Drogą do zmia­
ny tego stanu jest uprzem yslowienie miast i wzrost wsi. 
W pierwszym okresie doprowadzenie wsi do racjonał- . 
nyc:h norm zaludnienia i zaqospodarowania rolniczego 
Jest g<'>rujqcym założeniem gospodarczym n'>wnież i z 
pu:1~tu widzenia naturalnych inleres{>w ludności miej­
sk1eJ. 



4. Jako maksymalrn1 liczb<c: ludności miejskiej dla 
okresu zagospodarowywania terenu należy uważać o­
trzymane poprzednio 420 tys. mieszkar'iców, i to wycho­
dząc nie tyle z zalożeii gospodarczych, ile z zatożenia 
og1,lnej potrzeby wykorzystania i zabezpieczenia na przy­
szłość wszelkich możliwości urbanizacyjnych. Liczba ta 
zbliża się do przedwojennej liczby miejskiej ludno~~ci Po­
morza Wschodniego. , 

Przy założeniu zachowania obecnego odąetka ludno-/ 
ści miejskiej (33%), odpowiada to liczbie 840.000 ludno­
ści wiejskiej oraz 1.260.000 ogółu ludności. Przy założe­
niu wzrostu odsetka ludności miejskiej do 40% odpowia­
dałoby to 630.000 ludności wiejskiej oraz 1.050.000 głów 
og<>lu ludności. Tego rodzaju odsetek urbanizacji wydaje 
si<; jednak dla najbliższego okresu gospodarczego nie 
uzasadniony i możliwy do osiqgni1:cia raczej dopiero w 
nasll:pnei fazie gospodarcze i, ti. planowego rozwoju 
przemysłu w niekt{)rych ośrodkach miejskich. 

5. Rezygnujqc z tendencji szybkiego podnoszenia 
stopnia urbanizacji, należy jednak przeciwstawić sic,· ten­
dencjom wybitnego spadku poniżej dzisiejszego poziomu, 
bc;dqcego r6wnócześnie wyrazem poziomu przed wo jen­
nego. Wymaga to planowego oddziaływariia w kie­
runku proporcjonalnego wzrostu miasta i wsi, kt,,ra hG­
dzie miała w tym wypadku przewag<; wzrostu ilościowego 
przy tym samym stosunku procentowym. 

6. Przyjc~cie ohecnego odsetka ludności miejskiej ja­
ko podśtawy dla okresu zagospodarowywania określa 
kot'icową liczb~ mieszkar'ic<>W wsi teqo okresu na 840 tys. 
Liczba ta, odpowiadająca znowu ściśle normom przedwo­
jennym, powinna być uważana raczej za maksymalną 
Jej osiqgnic:cie nast«wi prawdopodobnie p{iźniej niż n1<1k­
symalne zaludnienie miast. W ten spos<',b zapewne już pocl 
koniec omawianego okresu pojawi si<; możliwość wzrostu 
odsetka ludności miejskiej ponad poziom dotychczasowy 

7. Wzrost ten musi by( jednak uzależniony ściśle od 
możliwości n,wnoczesnego rozwoju przemysłu. Sama. 
wieś nie potrzebuje i nie może utrzymać nawet dzisiej-

. szego odsetka ludności miejskiej. Aparat administracyj­
ny w najszerszym uj(:ciu, przemysł mie1scowy, handel 
i rzemiosło wraz z drohrnt ilością pozostałych grup zawo­
dowych, niezb<:clnych dla norrnalneqo :i.ycia gospod3rcze­
go, mieszczq sh; raczej w ramach 20 % og{)lnej ludrio~ci, 
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